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Z k o n iu n k tu r  Ozonu
P o  o g ło s z e n iu  d e k la r a c ji  p u ł ­

k o w n ik a  K o c a  v.' n a d z ie i,  że  coś  
z tale z w a n e j k o n s o lid a c ji  n a r o d o ­
w e j d a s ię  p rz e p ro w a d z ić ,  n a w e t  
c o n t r a  sp e m  s p e ra n s, b y łe m  je d ­
n y m  z b a rd z o  n ie lic z n y c h  z w o le n ­
n ik ó w  d o jś c ia  do p o ro z u m ie n ia .  
T o  s ta n o w isk u , z a jm o w a n e  w  d a l­
s z y m  c ią g u , u p r a w n ia  m ię  do o -  
c e n y  s y t u a c ji  n a  t le  d o k o n a n y c h  
p o s u n ię ć  w  ra m a c h  O z o n u  i  r o ­
b ię  to p u b lic z n ie ,  b o  lo s y  k o n s o li­
d a c j i  n a ro d o w e j,  j a k  n ie  są  d la  
n ik o g o  z  P o la k ó w  o b o ję tn e , ta k  
d ro g i,  ja k im i  k r o c z y  p a r t ia  o p a r  
t a  o c z y n n ik i  rz ą d z ą c e  o b e c n ie  w  
P o ls c e  w i n n y  b y ć  n a le ż y c ie  o ś w ie ­
t lo n e  s in e  ir a  et stu d io .

O ś w ia d c z e n ie  G e n e r a ła  S k w a r -

w c ią g u  o s ta tn ic h  la t  k i l k u  z m ie ­
n iło  s ię  n ie je d n o , a p rz e d  n o w y m i  
r u c h a m i p o lit y c z n y m i s to ją  z a d a ­
n ia  n ie c o d z ie n n e , z a d a n ia  p r z e b u ­
d o w y  s p o łe c z n e j.

R u c h y  n a c jo n a lis t y c z n e  ze 
w z ro s te m  i  u p o w s z e c h n ie n ie m  a n ­
t y s e m ity z m u  u n ie m o ż liw ia ją  n a  
d łu ż s z ą  m etę p ro w a d z e n ie  p o lit y ­
k i  f ilo ż y d o w s k ie j,  zaś te n d e n c ję  
r a d y k a ln e  w y k lu c z a ją  t rw a ło ś ć  
p a k t ó w  z w ie lk im  k a p ita łe m .

O z o n  w  o b e c n y m  n a s t a w ie n iu  
z n a jd u je  s ię  w  p o z y c ji k ie s z o n k o ­
w e g o  w y d a n ia  d a w n e g o  B B W R ,  
b e z  n a d rz ę d n e g o  a u to ry te tu  m a r ­
s z a łk a  P iłs u d s k ie g o . Z m u s z o n y  do  
p o z o rn e j c h o ć b y  iz o la c ji  o d  w ie l­
k ic h  la t y fu n d ió w , w ie lk ie g o  k a p i-

p ó r  c z y n n ik ó w  o p o z y c y jn y c h , d u -  1 p e łn ić  n ie  m oże. B ę d z ie  to stra tą  
b lu ją c y e h  n a  p rz e s t r z e n i la t  k i l -  p o w a ż n ą , bo z n o w u  s t r a c im y  w ie ­
k u  s w o je  s iły  n ie  o k a z a ł s ię  n a  t y -  le  c z a s u  n a p ro ż n o . C c  do tego n ie  
le  g ro ź n y , b y  d o p ro w a d z ić  do je g o  j m a m y  z łu d z e ń . A le  łu d z ą  s ię  c i  
o b a le n ia , to je d n a k  p r z y  o rg a n ’ -  i in n i i  o ty m  p r z e k o n a ją  s ię  n ie  za  
c z n e j s ła b o ś c i O zo n u , w y s t a r c z y  j d z ie s ię ć  lat, le c z  z n a c z n ie  w c z e ś-

c a łk o w ic ie  n a  o s k rz y d le n ie  p o z y ­
t y w n y c h  je g o  a k c ji,  o s a d z a ją c  go  
n a  m ie js c u . J e ż e li B B W R  p r z y  p o ­
m o c y  a u t o ry t e t u  z m a rłe g o  M a r ­
s z a łk a  z  t ru d n o ś c ią  d a w a ły  r z ą ­
d o m  k o n ie c z n ą  p o m o c d la  p r z e ­
t rw a n ia  w  p o lit y c e  b ie ż ą c e j,  to 
C2y ż  t a k i O z o n  z n a jd z ie  w  so b ie  
m o c p o trz e b n ą  d la  s p e łn ie n ia  z a ­
d a ń  n a  w ię k s z ą  s k a lę , z a d a ń  o c z e ­
k iw a n e j p o w s z e c h n ie  p r z e b u d o ­
w y ?

J e s t  o c z y w is te , że  O zo n  p r z y  o -  
b e c n y m  n a s t a w ie n 'u  i  k ie r u n k uc z y ń s k ie g o  n ie  d a ły  w ie le . N a t o -  j t a łu  i s p ó łk i ż y d o w s k ie j,  je s t

m ia s i p o s u n ię c ia  p e rso n a ln e , s k ła d  j s z c z u p ły  i t a k  s ła b y , że g d y b y  n a -  t y c h  z a d a ń  n a  w ię k s z ą  s k a lę  w y -  
z a rz ą d ó w  p r o w in c jo n a ln y c h ,  p o ­
s t a w iły  k ie r u n e k  p r z y s z ły  O z o n u  
ja s n o . Is t n ie ją c e  d o ty c h c z a s  n a ­
c h y le n ie  w  s tro n ę  ż y w io łó w  n a ­
c jo n a lis t y c z n y c h  d o z n a ło  o d c h y le ­
n ie  w  stro n ę  p r z e c iw n ą . Z  z a r z ą ­
d ó w  o d s u n ię c i z o s ta li n a w e t  b a r ­
dzo lo ja ln i  c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  
M ło d y c h  N a ro d o w c ó w , za ś s te r  
w ła d z y  d o s ta ł s ię  n ie p o d z ie ln ie  w  
rę c e  „ n a p r a w y " .

K ie r u n e k  n a k r e ś lo n y  ty m  s k ła ­
dem  je s t  o c z y w is t y . W  m ie js c e  
k o n s o lid a c ji  n a ro d o w e j m e p o ­
w sta ć t a k  z w a n a  r e k o n s o lid a c ja  
d a w n e g o  o b o z u  rz ą d z ą c e g o  z o d ­
d a n ie m  k ie r o w n ic t w a  g r u p ie  n a j­
b a rd z ie j z w a rt e j,  ja k ą  m a  b y ć  
„ n a p r a w a " .  C z y  to n a w s t a w ie n ie

n ie j,  że O v>n n ' e s ta rc z y  ta k ż e  do  
p o d t r z y m a n ia  ic h  w  k ło p o ta c h  

co d z ie n n y c h .

Czysty ekstrakt mięsny -] 
wyborowy wyciąg z włosz­

czyzny — oto składniki 
kostek bulionowych KNORR, 

dle tego na|odpowiedniejs*e do 
polepszenia smaku sosów, zup, 
i różnych potraw, oraz na bulion 
o smaku domowego rosołu.

5000 osób na pog?z@bie
ś. p. fes. Slreieha

P O Z N A Ń , 3. 3. W  c z w a rt e k  o g . i  w a  Streicha.  L u b o ń  je»t o d le g ły

10 ra n o  o d b y ł s ię  w  L u b o n iu  u r o ­
c z y s t y  p o g rz e b  ś. p, ks. S t a m s ła -

B i u r o k r a c j a  u t r u d n i ł a
budowę domów ludowych na Polesiu

W  Iw a c e w ic z a c h  pow . ko sso w -1 o k o licy , to u z m y sło w im y  sobie p a i s ą  elementy rew indykacji naszej po l­
skieg o  zachod zi p iln a  po trzeb a b u - ' ią c a  po trzeb ę b u d o w y  dom u lu d o - skości na ziemiach wschodnich. A do 
doW y d om u ludow ego, w  k tó ry m  ! wego. I tego dążyć musimy w szystkim i sSa-
m ogJoby się  s k u p ić  ż y c ic  szersze-1 Budow a dom ów społecznych, s z k ó l; mi. a nie przeszkadzać i nie utru- 
go ogółu  lu d n o śc i g m in y  lw a c e w ic  oraz kościołów  i kaplic na Polesiu to dniać.

m a  b y ć  p rz y g o t o w a n ie m  p o lit y c z ­
n y m  p o d  p r z y s z ły  rz ą d  n a p ra w y  

o k a ż e  p rz y s z ło ść .
S ą d z ić  n a le ż y , że w  d e c y z ja c h  

c z y n n ik ó w  o d p o w ie d z ia ln y c h  za 
n o w y  k ie r u n e k  g r a ło  n ie p o ś le d ­
n ią  ro lę  t a k ie  ro z u m o w a n ie , że ja k  
P r z y  d e k o m p o z y c ji g r u p  p o lit y c z ­
nych d a w n ie js z e  B B W R  p rz e z  s z e -  
r e & la t  d a w a ła  a k t u a ln e m u  r z ą ­
d o w i w y s t a r c z a ją c ą  p o d sta w ę , do  
c J g n ię c i a  n a w y  R z e c z y p o s p o lit e j  
*° i n o w y  t w ó r  n a  ja k ie ś  d z ie s ię ć  

■ t z a d a n ie  to  w  a n a lo g ic z n y  sp o -
p o t r a f i w y p e łn ić .  N ie  je r s  m o ­

im  z a d a n ie m  o c e n ia ć  siłr:, a ió z e -  
ro ś ć  i  z d o ln o ś ć  n a p r a w ia c z y  do  
k o n s o lid a c ji  d a w n ie js z e g o  B B W R .  
Z  o ś ro d k ó w  p r o w in c jo n a ln y c h  
m o żn a w n o sić , że d o p ie ro  t e r a 2 
p o w s ta n ie  w a lk a  w e w n ę t rz n a  w  
ra m a c h  tego  sa m eg o  o bozu. N ie  w  
ty ir. rz e cz . R z e c z  w  ty m  i to z a ­
p o m in a ją  n ie k t ó rz y ,  że d z ia ła l­
n o ść  3 B W R  —  z re sz tą  o g ó łe m  n e ­
g a t y w n a  i d e p r a w u ją c a  —  o g r a ­
n ic z a ła  s ię  z a sa d n ic z o  do p o d t r z y ­
m y w a n ia  r z ą d u  w  je g o  p r a c a c h  
c o d z ie n n y c h  i b y ła  m o ż iiw a  p r z y  
w s p ó łd z ia ła n iu  ż y d ó w  i w ie lk ic h  
f in a n s ó w  s n a stę p n ie , że n ie  ty le  
B B W R  co  a u to ry te t  m a rs z a łk a  
P iłs u d s k ie g o  d a w a ła  s iłę  m o ra ln ą  
i  t a k t y c z n ą  rz ą d o m  z J e g o  c z a ­

só w .
N ie  m o ż n a  d a le j z a p o m in a ć , że

k ie j.  Is t n ie ją c y  „D o m  L e ś n ik a "  w  
Iw a c e w ic z a c h  je s l  n ie  w y s ta rc z a ­
ją c y  co do w ie lk o ś c i i  je st zresztą  
o o d rę b n y m  ch a ra k te rze . i

T o  le ż  lu d n o ść Iw a c e w ic z , k tó ra  
w y s ta ra ła  się  o k o n ie czn e  śro d k i 
fin a n so w e , d re w n o  n a  b ud o w ę i  t. 
p., i  t. p* i  ch o d zi ty lk o  o ze zw o ­
le n ie  n a b ud o w ę. A le  w  tem  m ie j­
s c u  w ła ś n ie  „w ła d z a " n iestety n ie  
z e z w o liła  na b u d o w ę  d e m u  lu d o - ; 
w ego z d re w n a , m o ty w u ją c, że dom  
lu d o w y  w in ie n  b y ć  p o sta w io n y  z 
m a te ria łu  trw a łe g o  a lu d n o ść iw a -  
c e w ic k a  n ie  je st w  sta n ie  b u d o ­
w a ć  z k a m ie n ia  ciosanego, bo tego 
w  ogóle w  o k o lic y  n ie  ma, a s p ro ­
w a d ze n ie  k o sztu je  drogo, ceg ła  ró w  
n ie ż  jest zad ro ga d la  Iw a ce w icz .  
A  w ię c  b u d o w a  d o m u  lu d o w e g o  
ro z b ija  się  o sta n o w isk o  „ w ła d z y ".  
P rz e c ie ż  w  d a n y m  w y p a d k u  ch o ­
d zi o rze cz b ez sp o rn ie  słuszną, k o ­
n ie czn ą  i  n ie  b ud zą cą  ża d n y ch  w ą t  
p liw o ś c i co do sw o jeg o  zn a cze n ia  i  
ro li.  A  p rze cie ż  b u d o w a  d o m u  lu ­
fo w e g o  je st p iln a  i  K onieczna, a 
gd y 'się  zW aSy' ro ż w łń ię te  iy ć ie  
sp ołeczne w  Iw a c e w ic z a c h  cz y n n y  
U n iw e rs y te t  L u d o w y  p rz y  lic z b ie  
185 słu ch a c z a ch  n ie  m a ją c y  od po ­
w ie d n ie g o  lo k a lu  oraz p rz y s z łe  
„Zebrania Rolnicze", które m ają  
s k u p ia ć  po k ilk u s e t  ro ln ik ó w  z

od P o z n a n ia  9 k m . O d  sam ego r a ­
n a  d ro g ę  z P o z n a n ia  p o k r y w a ły  
gęste t łu m y  w ie rn y c h ,  a u ta  p r y ­
w a tn e , a u to b u s y  i sa m o ch o d y  c ię ­
ż a ro w e , k tó re  d o sta rc z a ły  n a  m ie j­
sce  p o g rz e b u  ty s ią c z n e  rz e sz e  u -  
c z e s tn ik ó w . 0  g. 10  ra n o  z w ło k i  
t ra g ic z n ie  z m a rłe g o  k s ię d z a  p r z e ­
n ie s io n o  z D o m u  G m in n e g o  do 
k o śc io ła , stą d  k o n d u k t  u d a ł s ię  
n a m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  
r.a c m e n ta rz  p r z y  k o śc ie le .

K O M U N IS TA  CZY 
AN A R C H ISTA ?

W a w r z y n ie c  N o w a k  w  t ra k c ie  

k ilk a k r o t n y c h  b a d a ń  zezn a ł, że i

P o d c b n o  w  1918 r o k u  ja k o  je n ie c  
n ie m ie c k i w  R o s ji w s t ą p ił  d o  k o r ­
p u s u  gen. D o w b o r  -  M u śm c k ie g o .  
N ie w ą t p liw ie  je d n a k  ju ż  w ó w c z a s  
b y ł p r z e s ią k n ię t y  id e ą  ko m u n i*  
sty cz n ą .

P R O W O K A C JA
S O C JA L IS TY C Z N A

N a  o sta tn im  p o s ie d z e n iu  R a d y  
M ie js k ie j w  In o w r o c ła w iu  r a d n y  
re d . P r z y b y ls k i  o d c z y ta ł n a s tę p u ­
ją c y  w n io s e k :

„ W  ostatnią niedzielę przeżyło  
społeczeństwo w całej Polsce siln y  i 
głęboki w trząś, który szczególnym  
ccheai odbił się tu na naszych K re ­
sach Zachodnich. W  Luboniu pod Po­
znaniem zamordowano w kośdele

Spór
o połow ę c ia s ta
P IO T R K Ó W ,  3.3. H r .  O s t ro w ­

ski, w ła ś c ic ie l  k i lk u  m a ją tk ó w  
pod T o m a sz o w e m , w y s t ą p ił  p r z e ­
c iw k o  g m in ie  tego  m ia s t a  o p o ło ­
w ę je g o  o b sz a ru , k t ó r y  n a le ż a ł  
do ro d z in y  O s t r o w s k ic h  i z o sta j 
s k o n fis k o w a n y  p rz e z  rz ą d  r o s y j­
s k i w  r. 1 8 32 z a  u d z ia ł w  p o w s t a ­
n iu  lis to p a d o w y m .

A u g u s t y n  Ł A Z A R G W I C Z
b  c z ł o n e k  S t r a ż y  O b y w a t e l s k i e j

zasnął w Rogu po k ró tk ich , lecz ciężkich cierpien iach dn. 1-go
m arca b r.

Nabożeństwo żałobne odbę dzie się 4 b. m. o godz. 9.30 w ka p licy  
na cm entarzu Pow ązkow skim , pu czym  nastąpi wyprow adzenie  

do grobu. O sm utnych obrzędach zaw iadam ia

R o d z i n a

p o p e łn ił z b ro d n ię  z n ie n a w iś c i do i kapłana, ks. prob. Strcicha. Ten han
k le r u  i w s z e lk ie g o  z w ie r z c h n ic t w a  
co w s k a z y w a ło b y ,  że o s k a rż o n y  
ie s t  ra c z e j a n a rc h is t ą . D a ls z e  
ś le d z tw o  w y ja ś n i n ie w ą t p liw ie  
u k r y  n i s p rę ż y n y  z b ro d n i. N o w a k  
o b e cn ie  z n ó w  p r z e b y w a  w  s z p i­
ta lu  w ię z ie n n y m , m a z ła m a n y  
nos, d u ż ą  ra n ę  n a  g łu w ie  i p r a ­
w d o p o d o b n ie  s t r a c i  oko. N o w a k  
b y ł ro b o t n ik ie m  se z o n o w y m , p o d ­
cza s z im y  p o z o sta w a ł b ez p ra c y ,

biący czyn, którego dokonał kom u­
nista, o krył nas w szystkich głębokim  
żalem i żałobą. W noszę o uczczenie  
pam ięci tragicznie zm arłego k a p ła n i 
przez powstanie z m iejsc”.

W  ty m  m o m e n c ie  z e r w a ł s ię  n a ­
g le  r a d n y  s o c ja lis t y c z n y  K ie ib a -  
s ie w ic z  i w y k r z y k n ą ł:  „ T o  je s t
p r o w o k a c ja !" .

N a  w n io s e k  ra d n e g o  P r z y b y l­
skieg o , p re z y d e n t  m ia s t a  z a r z ą d z ił  
p o w s ta n ie  i u c z c z e n ie  t ra g ic z n ie

la te m  je d n a k  z a r a b ia ł  zn o śn ie , z m a rłe g o  k a p ła n a  c h w ilą  c is z y .

Z za kulis samorządu gospodarczego

I I .  C u k ro w n ic z e g o  'y ,C h o d o ró w " ,  |n ie ż  d r. P a w e ł C s a la  —  c z ł o n e k , W re s z c ie  W iln o :  P re z e se m  je s t
Z  K a t o w ic  p rz e n ie ś m y  s ię  d o i  W  p r e z y d iu m  Iz b y  k u p ie c t w o  z a rz ą d u  g ie łd y  p ie n ię ż n e j w e  L w o ! tu  p .  R o m a n  K u c iń s k i,  n a to m ia st  

n ie d a le k ie g o  K r a k o w a .  T u  p r e - ! ż y d o w s k ie  r e p r e z e n t u je  H e n r y k ,  w ie , w ic e p re z e s  C e n t r a ln e g o  d e c y d u ją c ą  ro lę  o d g r y w a ją  r ó ż -

K w i e c i s t a  m e t a f o r a
Term inologia polskiej publicystyki 

ospodarczej w  ostatnich latach ule- 
!a wpływom  słow nictw a w ojskow e- 
0 . Stąd określenia tego rodzaju co 
front gospodarczy", „ofensyw a go- 
podarcza", „dezercja do schronów  
ew izow ych ", „ochotnicy inicjatyw y  
ospodarczei" itd, odbierając od 
iodnego dzisiaj zapożyczania meta­
lu ekonom icznych ze słow ników  
'ojskow ych, można użyć innej prze- 
ośr.i —  kw iecistej! —  dla określenia 
ry tu a ln e g o  zajęcia, któremu oddaje 
i? obecnie dyrekcja Targ ó w  ' P o ­

znańskich. Oto —  nadsłuchuje ona, 
jak „rosną pierw iosn ki". Czyli —  
innym i słow y —  rejestruje ona now e, 
po raz pierw szy zjaw iające się na 
rynek towary w ytw órczo ści krajow ej.

Zadaniem w łaśnie T a rg ó w  Poznań­
skich jest zapoznanie polskiego św ia ­
ta gospodarczego z „now ym i pęda­
m i" przem ysłu krajow ego, ułatwienie 
im rozw oju i okrzepnięcia. N a tego­
rocznej, wiosennej rew ii w ytw órczo­
ści polskiej, jaką są T arg i Poznań­
skie, przegląd now ych tow arów  pol­
skich bedzie bardzo bogaty.

zesem  Iz b y  je s t  J a n  E r z o z o w s k i,  S u e s e r, w ic e d y r e k t o r  A k c y jn e g o  
p i^ z e s  „ Ż e g lu g i P o ls k ie j"  sp. a k c . B a n k u  H ip o te c z n e g o  i c z ło n e k  z a -  
w  K r a k o w ie ,  c z ło n e k  z a rz ą d u  ' rz ą d u  S p ó łk i d la  e k s p o rt u  d rz e -  
S p ó łk i  p r z e m y s łu  n a fto w e g o  „ R o - | w a .  K a p it a liz m  p a ń s t w o w y  re p re  
p a " , c z ło n e k  z a rz ą d u  S t o p n ic k ie j ! z e n tu je  in ż . D a ż w a ń s k i,  d y re k t o r  

S p ó łk i N a fto w e j. n a c z e ln y  „ P o lm in u "  i  c z ło n e k  z a ­
l i  a czo ło  je d n a k  Iz b y  k r a k o w - ; rz ą d u  s p ó łk i n a ft o w e j „ P o lo n " ,  P. 

s k ie j w y b ija  s ię  u p r z e jm y  i w y - i  D a ż w a ń s k i z n a n y  je s t  ze s w y c h  
t w o m y  w ic e p r e z e s  p. T a d e u s z  w y s t ą p ie ń  n a  K o n g re s ie  In ż y n ie -

Trockiści sprawcami
titybkia s zyb  w  am basadzie sowieckie!

Jak ujaw niło dochodzenie, demon- 1 Szym ańscy, a czyn ich rmcl być d t-  
stranram i, którzy w ybili szyl.y w arn ' monstracją przeciw ko toczącemu s ię ! 

■Jasauz:e sowieckiej, byli kom uniści obecnie w  M oskw ie procesowi. P r :e d ! 
zw olennicy Trockiego. Sa tc Manes siaw iciel m inisterstwa spraw  zagra- * 
Puterm an oraz W ładysław  i Lidia tucznych zlożyl sowieckiem u charge

i d ‘affaires w yrazy ubolewania.

Wykryło organizacje ŝ egawska
w  Ar*gfjj

ram ?pN ? Y I '7', 8 ‘ 3 ‘ r *z ie n n i! ' i P ° -  s ie  J o r d a .  A re s z t o w a n a  p o d e jrz ą
a f e r v  .w y k r y c iu  n o w e i  . I:a iest. o w y k ra d z e n ie  lń e z m ie r-

t e o n i  w k  J ' n i e w a ż n y c h  t a jn y c h  d o k u m e n -
n n  " le c a o t e m  a re s a to w a  1 tów .

akieo-n ZaW ładu f r y z J'e r-1 W  c z a s ie  r e w iz j i  w  s a lo n ie  f r y
z je r s k im  i p r z y le g ły m  m ie s z k a ­
n iu  a s y s t o w a ł o f i c e r  w y w ia d o w ­
c z y  m in . w o jn y . Z d o ła n o  w y k r y ć  
s z e re g  d o k u m e n tó w , o d n o s z ą c y c h  
s ię  do d z ia ła ln o ś c i  ro z g a łę z io n e j  
o r g a n iz a c j i  s z p ie g o w s k ie j.

, . —* ir y z i e r -
g0 w D»ndee. n i e .Ł  Jea-

P A M I g T A J

o  b e z r o b o t n y c h
N ARO DO W CACH

E p s t e in . J e s l  o n  p re z e se m  k r a ­
k o w s k ie j g ie łd y  p ie n ię ż n e j,  w ic e ­
p re z e se m  B a n k u  K o m e r c ja ln e ­

go, w s p ó łw ła ś c ic ie le m  n a fto w e j  
s p ó łk i „ J a n in a " ,  w ic e p re z e s e m  
T o w . U b e z p ie c z e ń  „ P o r t " ,  c z ło n ­
k ie m  z a rz ą d u  h u t y  ż e la z n e j „ K r a ­
k ó w " ,  c z ło n k ie m  R a d y  N a d z o r­
c z e j T o w . U b e z p ie c z e ń  „ F lo r ia n -  
k i “ i w ie lu ,  w ie lu  in n y c h  p r z e d ­
s ię b io rs t w . T rz e b a  tu  je d n a k  j e ­
szcze  p r z y p o m n ie ć  je d n o  s ta n o ­
w is k o : je s t  on  w ic e p re z e s e m  P o l­
s k ic h  Z a k ła d ó w  G u m o w y c h  
„ S e m p e rit " ,  s m u t n ie  z n a n y c h  z 
k rw a w e g o  s t r a j k u  s p rz e d  p a r u  
la t.

SOSNOW IEC
N a  c z e ie  Iz b y  w  S o s n o w c u  sto i 

in ż. Z y g m u n t  S o w iń s k i,  d y r e k t o r  
h u t y  s z k la n e j w  Z a w ie r c iu ,  d a w ­
n y  d y r e k t o r  E le k t r o w n i M ie j­
s k ie j.  J e s t  o n  d o ść  ś w ie ż y m  r e ­
p re z e n ta n te m  k a p it a liz m u ,  g d y ż  
do n ie d a w n a  r e p re z e n t o w a ł on  
ra c z e j in t e r e s y  ro b o tn ic z e .

Z. p r e z y d iu m  Iz b y  n a le ż y  w y ­
m ie n ić  w ic e p re z e s a  in ż . J ó z e fa  

P rz e d p e łs K ie g o , w ic e p re z e s a  K o n  
w e n c ji w ę g lo w e j ć ą b r o w s k o -
k r a k o w fs k ie j i  d y r e k t o r a  n a c z e l­
n e g o  T - w a  G ó r n ic z o  -  P r z e m y ­
s ło w e g o  „ S a t u r n " ,  z w ią z a n e g o
z f r a n c u s k im i g r u p a m i k a p it a l i­
s ty c z n y m i.

POD Z N A K IE M  
„ F E IN TU C H Ó W
P o  k r ó t k im  z a t r z y m a n iu  w  S o ­

s n o w c u , je d ź m y  d a le j n a
W sc h ó d . W e  L w o w ie  n a  cz e le  
I z b y  sto i w e t e ra n  g o sp o d a rcz y ,  
p re z e s  M a r c in  S z a rs k i,  z k r a k o w ­
s k ie j r o d z in y  F e in t iw h ó w . P. 
M a r c in  S ż a rs k i m ia ł  s w o je  cza sy  
„ g ó rn e  a  c h m u r n e " ,  b y ł  n a w e t  
se n a to re m , g d z ie  re p re z e n t o w a ł  
S tr o n n ic t w o  C h rz e ś c ija ń s k o  -  N a ­
ro d o w e , te ra z  je d n a k  p r z e s z e d ł  
ju ż  n a  e m e ry t u rę  i  p o za  p r e z e ­
s u r ą  Iz b y  p ia s t u je  je d y n ie  w ic e -  
o re z e s u rę  S p . A k c .  P r z e m y s łu

ró w  w e  L w o w ie ,  g d zie  r e p re z e n ­

to w a ł id e o lo g ię  d e m o k ra t y c z n ą  i  
po stę p o w ą .

W y b it n ą  p o s t a c ią  n a  te re n ie  p re  

z y d iu m  Iz b y  lw o w s k ie j je s t  r ó w -

Z w ią z k u  w e  L w o w ie ,  p re z e s  g ie ł­
d y  zb o żo w o  -  t o w a ro w e j w e  L w o
w i e . .

L U B L IN  I  W ILN O
W  L u b l in i e  p re z e se m  je s t  in ż.

F r a n c is z e k  P a p ie s k i,  spó‘w ła ś c i-  
c ie l B iu r a  H a n d lo w e g o  1 B u d o w la  
neg o  „ A rc h ite k t* , o ra z  D o m u  H a n  

d lo w o  -  T e c h n ic z n e g o . N a  p i e r w -  n ie - W s p ó łp r a c u je  
sz y  p la n  je d n a k  w y b ij a  s ię  „ k r ó l  A b r a m  K a w e n o k i,

n e m ie js c o w e  ż y d łii,  a  w ię c :  p.
S a u l T r o c k i,  im ie n n ik  e k s - d y k t s -  
to ra  R c s ji,  p re z e s  W ile ń s k ie g o  
S to w . H a n d lu  i  P r z e m y s łu ,  w ic e ­
p re z e s  R a d y  N a c z e ln e j Z rz e s z e ń  

k u p ie c t w a  ż y d o w s k ie g o  w o je ­
w ó d z tw  w s c h o d n ic h  o ra z  d y r e k ­
to r K u r la n d z k i e j  o le ja r n i w  W ił  

z n im  m ż. 

d y r e k t o r  f u -
c h m ie lo w y "  p. S y m c h a  B r o m -  j trz a n jr, M ic h a ł  T a u b , p re z e s  z a -  

b e rg  —  i  S y n o w ie  i  w ic e p re z e s  I r z ą d u  b r o w a r u  „ S z o p e n "  i  J e r e -  
g ie łd y  zb o żo w o  -  t o w a ro w e j w  m ia s z  C h o le m , w s p ó łw ła ś c ic ie l  do  
L u b lin ie .  m u  h a n d lo w e g o  p o d  tą  n a z w ą .

H o l l y w o o d  p o d  w o d ą
Gwiazdy f irnowe odcięte od świata

L O S  A N G E L E S ,  3. 3. N a  s k u ­
tek g w a łto w n e g o  o b e rw a n ia  s ię  
c h m u ry , w s z y s t k ie  rz e k i w  p o łu d ­

n io w e j K a l i f o r n i i  w y la ły .  H o l ly ­
w ood i  o k o lic z n e  m ie js c o w o ś c i  
z n a la z ły  s ię  pod w o d ą . W  c ią g u

Za nienawiść do polskości
wyproszono żydowskiego felietonistę

z Kongresu Ludowego
( N A T )  N ie m iła  p r z y g o d a  s p o t-  | 

k a la  n a  k o n g r e s ie  k r a k o w s k im  
z n a n e g o  fe lie t o n is t ę  p o lity c z n e g o  
p r a s y  ż y d o w s k ie j.

W  c h w i l i  g d y  p r a g n ą ł on d o sta ć  
s ię  n a  s a lę  o b ra d , p o d s z e d ł do  
n ie g o  je d e n  z w y b it n y c h  p r z y w ó d -  j 
c ó w  S . L .  p r o f.  St. K o t, m ó w ią c :

„ P a n a  a r t y k u ły  z ie ją  n ie n a w i­
ś c ią  ra s o w ą  do w sz y stk ie g o , co  
p o ls k ie  i d la  tego n ie  b ę d zie  p a n  
w p u s z c z o n y  n a  s a lę " .

D z ie n n ik a r z  ż y d o w s k i p o  t a k ie j  
o d p o w ie d z i n ie  m ia ł o c z y w iś c ie  
n ic  in n e g o  do ź re b ie n ia ,  j a k  ty r-  
k o  w y n ie ś ć  s ię  z k o n g re s u .

Anglia proponuje gen. Franco
podział H szpanii m dwa państwa

L O N D Y N , 3. 3. K u rs u ją  tr, pogło­
ski, że rząd angielski rozpoczął roko­
wania z przedstaw icielam i rządu gen.
Fran co  i rządu w W alencji w spraw ie  
podziału H iszpan ii na dwa państwa.
Uianicu przebiegałaby mniej w.ęcej 
obecną lin ią  frontu. Do H is. panii n a­
rodowej zostały włączone p row incje:
Galicja, Asturia, ■ Navarra, Stara  
Castylia, E stra m a d u ra  i A n dlu zja.
H iszpan ia republikańska skład ała  by 
się z dwóch p ro w in cji: K a ta lo n ii i
\ra g o n ii. Zarówno gen. Franco, jak  
i rząd H iszp a n ii rep u b lik ań skiej go­
towi są zgodzić się n a propozycję  
Londynu. Gen. F ra n c o  jednak w-

strzega, że w skład H iszpan ii naro­
dowej m usiałby w ejść M adryt. S to li­
cą H isz p a n ii republikańskiej byłaby 
Bareelona.

W ŁOWICZU
z a p re n u m e ro w a ć  „ A E C "  m o żn a  

u. p. T. E ie r o w s k ie g o  

k io s k  p r z y  K o le g ia c ie ,  

Rynek, u L  Kościuszki 23.

24 g o d z in  w y s o k o ść  o p a d ó w  na 
t e re n ie  H o lly w o o d  w y n io s ła  250  
m m . W  lic z n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
p o d m ie js k ic h  m ie s z k a ń c y  n ie  ma 
j a  ju ż  ża d n e g o  k o n ta k tu  ze ś w ia ­
tem . T y s ią c e  dom ów  z a w a liło  s ię ,  
a s z o sy  g ó rs k ie  z o s ta ły  z a s y p a n e  
p rz e z  la w in y . O c z y w iś c ie  k o m u ­
n ik a c ja  k o le jo w a  z o s t a ła  p r z e r ­
w a n a . E le k t r o w n ia  z e s t a la  z n is z ­
czo n a  i H o lly w o o d  z n a la z ło  s ię  
w  k o m p le tn y c h  c ie m n o ś c ia c h .  
L u d n c ś ć  z o s ta ła  p o z b a w io n a  w o­
dy z p o w o d u  z a n ie c z y s z c z e n ia  
s t u d n i i w o d o c ią g ó w .

P r a c a  w  a t t e lie r  f ilm o w y m  w  
H o lly w o o d  u s t a ła  c a łk o w ic ie .  
D z ie ln ic a  M a lib u  -  B e a c h , g d z ie  
m ie s z c z ą  s ię  r e z y d e n c je  m ilio n e ­
rów , z n a jd u je  s ię  pod w o d ą.  
D z ie ln ic a  g w ia z d  f ilm o w y c h  B e -  
v e r l i  -  H i ) 1 z e s t a la  z u p e łn ie  o p u ­

sz c z o n a  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w . A k to  
rz y  f ilm o w i s c h r o n i l i  s ię  ć c  L o s  

A n g e le s . N a jw ię k s z e m u  s p u s t o ­
sz e n iu  u ie g l p a ła c  H a r o ld a  L lo y ­
da, p o ło ż o n y  n a d  m a lu t k im  p o ­

to cz k ie m , k t ó r y  z a m ie n ił  s ,ę  w  
r w ą c ą  rz e k ę . H a r o ld  L lo y d  z c ó r ­

k ą  d o s ło w n ie  \V o s t a t n ie j c h w il i  
u r a t o w a ł s ię  od ś m ie r c i.

J o a n  C r a w f o r d  z o s ta ła  c a łk o ­
w ic ie  o d c ię ta  od ś w ia ta . O d  p a ­
ru  d n i p o z o sta je  w  sw y m  lu k s u ­
so w y m  z a m e czk u , k t ó ry  z a m ie n ił  
s ię  w  w y sp ę .


